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Następują obrady w pierwszem ; czytaniu |- 
nad piątym ż projektów rządowych, mają- 
cych. na:.celu, zniemćzenie ,prowincyj wscho- 
‘deich | m ADO. 
„Projekt :żąda przyznania ministrowi han- 
dlu stałego kredytu. rocznego .200,000' ma- 
rek na organizacyę i utrzymanie szkół po- 
wtarząni 


jednak, że wymierzenie sprawiedliwości po-- 
lakóm jest także. myślą  konserwatywbą. 
| Mówca „zapewnia, że jest. kónserwatystą da- 
jwnego stylu z barwą: nieco reakcyjną, lecz 
nië przyznaje się do wspólnictwa z dzisiej- 
szym rządem i jego ideami. Natomiast 
p. Haugwitz jest konserwatystą młodej da- 
gło jaknajwygodniej zniszczyć narodowość, by. 1 dlatego ministeryałnym. R 5 
która mu jest wstrętną. Konserwatyści, „Poseł Rickart (wolno-konserwatywny, od- 
którzy są zdania, iż państwo ma prawo wy- |ŁóŽnić od wolnomyślnego, Rickerta), sądzi, 
plenić ratodowość, 'niech się rozprawią z | Že udzielenie kredytu ha podniesienie szkół 
Gieniami monarchów pruskich, którzy pol: e jest rzeczą budżetu a nie o- 
skim poddanym swoim poręczyli swobodńiy |50Ne50 prawa. | = ko MOS 
ZŻRÓJ, Barados ao „, Podsekretavz stanu, Moeller: kładzie na- 
©/W ciężkiem przejściu, na jakie naraża cisk „ga polityożny charakte, pręjajctu. Bząd 
nas dzisiejszy. wielkorządca świata, pocieśza |. zanie BEJ G0. daeh. 
nas jedno, a mianowicie przekonanie, iż |80 50n zmemezenia prowincyj WSCAOCDICJ. 
środiii wasza pójdą na marne, poliieważ nig |-- 7 oj9kt. odestanym zostaje. do „komisji. 
macie po swojej stronie tego, co nieomyl-| -* Ea A EARZ 
ne zapewnia zwycięztwo — sprawiedliwości. 
- Podsekretarz stanu. Moeller: broni: projek- 
tu. przeciw: zarzutowi, jakoby: tenże sprze- 
ciwiał się konstytucyi. . Projekt. ma na. ce- 
lu.tyłko obrone żywiołu niemieckiego. 
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dków: ża pewna zastrzężenie co do przedłożonego |dwg. wieki, znajdziemy się wobec rynku|żą. Do, takich należą: Anglia, Fi ancya, 
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— Sy lidzie szczęśliwi w miłości swej | 


mówiła, dalej mis. Harlewood—dlaczego my 


mićliśmy spędzić najlepsze Tata w rozłą- | 
czeniu. Mógł.tam umrzeć a ja go Kocha- | 


czeniu.  Mógź: tam umr: 
łam nad wszystko na $ 


nim zaś i maj 


wiecie. . Pomiędzy 


bintkie stwórzenie.,. 


-.-Pochyliła, się nad zwłokami małej dzie. | 


p 


cierpiało, „móczyło. się 4 teraz. jest już 
szczęśliwym: aniołkiem w niebié. Nie po- f 
pełniłam istotnej zbrodni — bó cóż. uczyni. | 
łam?.. biedną duszyczkę uwolniłam: z wię- 
zów niewóli a sama nić rozłączę sią z uko- | 
chanym.. Dałam mu wszystko, co dla' nie: 
go serce moje, pragnęło — tytuł i majątek. 
.— Ale prawo, mis Harlewood, inaczej | 
czyn. pani. osądzi, inaczej zapatrywać się | 
nań będzie—odpowiedziałam jej. -= Wobec, 
prawa życia małego. dziecka: zarówno jest 
świętem jak. i* życie cżłowieka dorosłego. 


|| -mm. Wierzaj ini pan, sir Rudolfie — rze- 
Ela domnie, przerywając sobie opowiada- 
nie faktu — że nawet teraz nie uważa oná 
czynu tego za zbrodnię... Usunęła. tylko | 
przeszkodę, stającą pomiędzy 
majątkiem -— pomiędzy nią u szczętcwni..| 
ni na chwilę nie zaświtała jej. myśl, że 

ręka sprawiedliwości, ż6 prawo mogło ją | 
dosięgnąć, że kara wisiałą nad nią. „Ach, 

gdybyś ją pan widział w chwili, gdym jej 
powiedziała, że popełniła morderstwo i że 


a <szczęścieni... 


gtkiem stało tylko to: sła-| 


Patrz” p añi—zawolal a — nie cierpiało 
weale—oddychało chwil kilka i jak ptaszę | 
spokojnie zasnęło. „Przed chwilą jeszcze | 


odsłonić. - -- 


panem, sir b | 


etki razy chciałam już ją przed pane 


nawet i teraz nie wierzę wam— 
zawołałem. f l 


faszeczkę. o. S Nie możecie wiedzieć, co przecierpiałsm, 
— Czy to prawda?—zapytałem. ` co się w sercu mojem działo, gdym pa- 
Padła na kolana i wyjęknęła, jakby wy- trzył na kobietę, tak gorąco kóchańą prze- 


świecie; te białe ręce, które tyle razy ca- 
łowałem ‘i pieściłem... / one: należały do za- 
bójczyni—a ta zabójczyni była moją żoną! 

Godzina za godziną upływała tego fa- 


|używają często owych oszczędności n 


Paniai 


nieprodukcyjne albo szkodliwe. 


miłości dla mnie. liecz samo zabójstwo 
nie przestąwało być: przez.to: faktem nie- 
'zbitym. Nie niożna sobie przedstawić smu- 
tniejszego położenia, cięższej tortury. Bie- 
dna Nest, jakże. mnie. ona. kochała!. Roz- 
pływała się we łzach u nóg moich, bolesne 
łkania wstrząsały uią a ja nie mogłem 
podnieść jej z ziemi, nia mogłem: żalu 'u- 
tulić, nie wolno mi było bólu tego: złago-. 
dzić. Wybuchy namiętnej rozpaczy wy- 
czerpały wkrótce jej siły, a ADA 
— Nie oddalaj mnie od siebie, u 


kocha: 


szczęścia... : 
— Bzczęściał... A kiedyż to po drodze 
grzechu dochodzi się do szczęścia!:.. 

< —  Odebrałabyń ` sobie życie, Rudolfie, 

aby ciebie tylko uszczęśliwić — -odparła. 
Wiedziałem, że mówiła prawdę; ńie mo- 
głem zatem ` oddać ` jej w 'ręce-sprawibdli- 
wości, ale. nie inogłem również darować 
jej grzechu—chociaż popełniła gó*z: miło- 

ści dla nie. E | 
_ Byliśmy tak z sobą -przez' trzy: godziny 
przeszło; gdy wtem przyszła mi de głowy 
myśl, która wydała się najracyonalciejszą. 
| (Di n) 
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skiego są prawie całkiem pokryte-w Anglii, |tejszej nie wesoło przedstawiał się w tygodnia u- 


pożyczki rządu francuzkiego we Francyi. 
Przeciwnie się dzieje w krajach, w których 
wytwarzanie kapitałów nie jest wystarcza- 
jące: stosunek. pożyczek  podpisywanych 
przez krajowców mniejszym jest we Wło- 
-Bzech, w Hiszpanii, w Rosyi, w Stanach 
Zjednoczonych, zaś prawie żaden w Turcyi, 
Brazylii, Japonii. | 

W tych krajach — z wyjątkiem Stanów 
Zjednoczonych, w których znaczna nawet 
produkcya kapitałów, rzadko nawet starczy 
ną pokrycie potrzeb przemysłu, — oszczę- 
dność roczna jest szczupłą, a i ta trocha 
kapitału jaką wytwarza, pozostaje w stanie 
nieprodukcyjnym z powodu braku bezpie- 
czeństwa, albo też bywa bezpośrednio zu- 
„Żywaną przez samych oszczędzających; zwyż- 
ka, jeżeli istnieje, figuruje na rynku jako 
ilość nieznaczna; stopa procentu jest wy- 

„goką, a jej wysokość, mimo wszelkich prze- 
szkód i ryzyka, przyciąga kapitał zagrani- 
-ezńy do pożyczek rządowych. 

Ta sama uwaga stosuje się do pożyczek 
miejskich i do papierów przedsiębierstw pry- 
watnych, kanałów, dróg żel.,kópalń, rękodziel- 
„mi i wogóle wielkich przedsiębierstw, których 
kapitał dzieli się na akcye i obligacye, t. j. 

na wartości, z łatwością. uruchomić się 


biegłym. Remes wciąż jest mało, taksamo jak 
skromne są zapotrzebowania. W ogóle zajmowano 
się walutą bardzo mało, Znaczniejsze wahania kur- 
sów odpowiadały nadsyłanym , wskazówkom, któ- 
rych zmian znaczniejszych nie umiano' wytłóma- 
czyć sobie dostatecznie, W poniedziałek można 
było jeszcze osiągnąć za marki 50, nazajutrz od- 
dawano je taniej o pół procentu. Po małych wa- 
haniach w środę, kursy obniżyły się w czwartek 
znowu o pół procentu, W dniu następnym kursy 
raz jeszcze się podniosły, by w sobotę zająć po- 
ziom najniższy. Ostatecznie więc rable zyskały, 
chociaż nie tyle jak przypuszczano. Najwięcej zaj- 
mowano się markami niemieckiemi, długotermi- 
nowe remesy na Berlin były względnić droższe niż 
wpłaty. Trochę nabywano także funtów, najmniej 
franków. Targ papierów publicznych odznaczał 
się ożywieniem. 0O papiery dopytywano się bardzo 
i drogo za nie płacono. Pożyczki wschodnia prze: 
kroczyły kurs pari. Szczególniej emisyg trzecią pa- 
bywano wielkiemi sumami do celów arbitrażowych. 
Także listy likwidacyjne miały popyt dobry; du- 
żych sztuk nie można było nabyć niżej 91, małe 
były tańsze o 'j, %. Kurs listów ziemskich pierw- 
szych czterech seryj utrzymywał się przy 100 w 
żądaniu; płacono 25—15 kop. mniej. W znacznie 
większych sumach na zlecenia kapitalistów prywa- 
tnych nabywana serya piąta po 96.70—97, nie mo- 
gła jednak utrzymać się przy tym kursie, Bardzo 
mocno trzymały się listy "a. Warszawy. Dopyty- 
wano się usilnie o seryę pierwszą po 96.75, lecz 
nie było oddających. Niżej 96 nie można dostać 
seryi drugiej, Za trzecią żądają 95.: Za obydwie 
ostatnie żapłaconoby 25 kop. mniej. Wielkió za- 
interesówanie wzbudzająca serya czwarta doszła 
do 94.70 w żądaniu; zapłacono niewiele mniej. 
Obligi kanalizacyjne nabywano po. 92.50. Za po- 
życzkę premiową żądano 280 za emisyę pierwszą, 
228!) za drugą. Akcye bez ruchu. Dopytywano 
się o handlowe po 383 i o dyskontowe: po 312. 
Z: monet poszukiwano franków 1 guldenów; kupo- 
ny celne. 505... aoi e Só si 
'_ Gielda pelersburska. Sprawozdanie tygodniowe 
(dò dnia 27 lutego). Na giełdzie tutejszej wystąpił 
w tygodniu ubiegłym popyt nadzwyczaj ożywiony; 
zlecenia napływały » kraju i z zagranicy; spekula- 
cya.rozwinęłą szaloną i hazardowną działalność w 
dziale papierów bankowych i kolejowych, płacąc 
niebywałe ceny. Bilety bankowe pierwszych dwóch 
emisyj nabywano. po kursie pari. Bilety: emisyi 
ózwa!rtej i piątej dosięgły kursu 997% 9, „Ermisya 
trzecia, niewiadomo dla czego. zupełnię nie. miała 
nabywców, notowana bez zmiany po 99!/, Aj: Po- 
życzki wschodnie pierwszych dwóch aratsyj dosię- 


gły także kursu 997], emisyę trzecią nabywano 


wielkiemi partyami po 1001/,, 1007/4 i 1003} Olą: 
Pożyczki premiowe miały nabywców po 228—2291/, 
Ta. za emisyę pierwszą i po 222!/, rs. za drugą, 


58/, renta kredytowa 1-5!/, la listy banku włościań- 
skiego po 103'/,—1081/, Jo Rentę złotą nabywano 
na zlecenia zagraniczne: po 18107, ża Gcio-proceu- 


wą ipo 1519/, za .5cio-procentową. Mniej <óżywio- 


nych obrotów przedmiotem były 50/, pożyczki kon- 
solidowane, których kurs wahał się pomiędzy 156 
i 156'/, 0/,. Z papierów hypotecznych w nieustają- 
cym ruchu były tylko obligacyc miejskie peters- 
burskie po 90—903/,, odeskie po 91 BDU „listy 
zastawne towarzystwa wzajemnego kredytu ziem- 
skiego metaliczne po 153-—-1534/5 i kredytowe po 
93—93 ljg. Obroty papierów bankowych przybrały 
prawdziwie olbrzymie wymiary. Nabywano akcye 
prywatnego banku handlowego po 309, 312 t BI4 
rs,.(5'rs. drożej), akcje: banku: dyskontowego pa 
680, 637, 640 i 645 rs. (10 rs. drożej), . akcye ban- 
ku międzynarodowego rożchwytywano po 444, 450; 
455, 865 1 467 rs. (28 ra. wyżej! ), akcye banku 
„rosyjskiego dla handlu żagranicznego miały nabyw= 
ów. po-820,-3221/, do 3825 rs. (5.rs. drożej), za 
'wołzko-kamskiegpłacono 488, 498, 495, 496 i znowu 
(492 rs. (4.rs, drożej), akcye banku ziemskiego 
charkowskiego nabywańo po 282—288 rs. (6 ra. 
drożej), petersbursko-tuiskiego . po 288—2838 rs, (5 
rs. drożej). W dziale papierów kolejowych nad- 
zwyczaj ożywionym : popytem cieszyły Bię akcye 
mog: 22: ta: griazko-carycyńskia po 128'/,—1821/, rs.; od ćzwar 
ew SPRAWÓZ tku zaczęto je ódiawać wielkiemi partyami, po- 


DANIA TARGOWE | |. [ika zaczęto jo o olkie: tyami, p 
ESAR aeoe J nieważ nie dówierzano dalszej ich zwyżce i checia: 


- „Ghełda warszawska, Sprawozdanie, tygodniowe, |ino zredlizować bózawłocznie ogromne zyski, , osią-. 
(do dnie 1 marca).: Dział weksli na. giełdzie tu- |gnięie w bordzo.krótkim czasie, kurs. wanał się 
14). list od Eugenii z tym napisem: „Do mego 


1 


EUGENIA PEUGHEOL 


{genia pisała, do niego, że:jej pierwsza mi- 


„ przeż łość tkwi zawsze w jej ARA Świeża i nie- 
WERS ANIE ZH wygasła; że Eugenia Peugheol, prosta. wie. 
TEOFILA GAUTIER (sy na). śniacżka, z. Saint-Qurs nie zapomni nigdy 
mA: pięknego snu, rozpoczętego w ogrodzie w 


ERTE E A TE Pontgibaud, ani tak miłego głosu piękne- 
A ORA go pana, który pierwszy tak czule ujął ją 
„ Hektor nie mógł jej nadążyć w tym sza- |za ręce, ale że ta część jej życia była 
lonym pędzie, w tem Życiu na zabój i bez skończoną, że chcę zacząć inną i że nie 
wytchnienia; siły mu niedopisywały chwila- |należy, aby Hektor szedł za nią, „Dzięko- 
mi, a co niemniej było rzeczą ważną, środ- |wała mu za to, co zrobił dla jej ojca, któ- 
ki szybko się wyczerpywały. Zdikwidował |rego los był zapewniony na, przyszłość, ale 
wszystko, czem mógł rozporządzać, nie mo-|który nigdy nie powinien się dowiedzieć, 
gąc niczego spodziewać się od krewnych, |co się stało z jego „córką, Zaklinała He- 
z których jedni pomarli, a drudzy na zaw- ktora, aby się nie starał widzieć jej, gdyż. 
sze zerwali z nii. Doszło wkrótce do |wyjeżdźa ona zagranicę, a zrósztą wszelkie 
tago, że musiał prosić przyjaciół: o: pożycz- |usiłowania wznowienia ' stosunku rozbiły- 
kę, następnie doszło do układów z przed- |by się o postanowienie bolesne ale — nie- 
siębiorcami różnych, interesów lichwiarzami EE | E = 


Tub oszustami; próbował gry, aby utrzymać | List napisany był ręką wprawną i beż 
dom, decz wszystkić smutne obroty nie na | błędów, . bo ta szczególna dziewczyna, ob- 
długo starczyły. o, i 7 darzona zadziwiającą siłą woli, nauczyła się 

Eugenia patrzyła na zbliżający się upa- |pisać ładnie i ortograficznie równie szybko 
dek, lecz wcale „się tem nie. niepokoiła; | jak szybko obeznałasięz występkiem. > 
bezwątpienia jakaś dobra przyjaciółka, do-| Hektor, przybity, obracał papier na 
świadczońa w tych sprawach, uspokoiła ją | wszystkie strony; rozdarłszy kopertę, spo- 
co-do skutków ruiny Hektora, a z drugiej | strzegł, iż z niej wypadł pakiecik zżółkły, 
strony nie brakło jej wielbicieli, powtarza- | starannie złożony, na którym wyczytał: te 
jących, że szeroka i świetna, przyszłość o- słowa, skreślona ręką niewprawną jeszcze: 
twiera się przed nią i że ta przyszłość w | „te kwiaty wzięte były ze stołu w ogrodzie 
jej własnych była rękach, a nie należała |pana Viremal-Ohodron w Pontgibaud w 
| dzień rewizyi. Te 


do. Hektora.. >: RZA TE Ró aroba 
. Nakoniec, po. kilku. zajściach, zarówno| I wtedy cała ta scena, od której zaczęła 
smutnych. -jak pospolitych, katastrofa wy |się jego miłość, rozkosze i nieszczęście, stą- 
ngły mu przed oczyma z całą dokładnością 


buchła. Pewnego .dnia,, wracając z dwu- 
dziestocztero-godzinnej podróży, podjętej w. wszystkich szczegółów zewnętrznych, upału 
grożącego burzą, jaki był tego poranku, 


celu poruszenia szlachetności jednego z przy- 

jaciół, Hektor znalazł mieszkanie. puste: | brzęczenia owadów i tego rozkosznego drže- 
ochanka, pokojówka, kucharka — znikły. |nia, którego doznał, gdy Eugenia: zbliżyła 
W. miejscu widocznem, na toalecie: „ogoło- | się dò niego, 'aby znim porozmawiać. Rzu- 
eonej z przyborów szyldkretowych, łeżałjcił się na foteli tonął we łzach. Nie. 


| 


ukochanego ` Hektora,” N ieszczęśliwy „zto- | 
zumiał wszystko, drźąc otworzył list. Eu“; 


rzy końcu pomiędzy 1301), i 181 rs. Akcye ` głó- 

noża towarzystwa nabywano po 250—3252 rs. Ak- 
cye kursko-kijowskie podniosły się w ciągu pierw- 
szych trzech dni do 354—356 rs., spadły następnie 
do 352'/, rs. W niewielkie- ilości nabywano ak. 
cye rybińskie po 82—821/, rs. Akcye południowo- 
zachodnie miały popyt po 110'/4 — 11034, rs., oren- 
burskie nabywano po 189 rs. i a 

Cukier. Kijów, 26 lutego. W tygodniu ubie 
giym sprzedano 50,000 pudów z dostawą w przy- 
szłym miesiącu do Lebiedyna po 3.827, i 4,000 
pudów z dostawą na stacys drogi fastowskiej w 
miesiącach letnich po 38.50 pud. - 

Cukier, Odesa, 26 lutego. Rafinada Brodz- 
kiego 5.10, Gniwań 4,95, Czernomińsk 4.85. Mącz- 
ka z odstawą do Odesy 4, na stacye dróg żel. po- 
łudniowo-zachodnich 3.80. 


| 
| 


| PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Do departamentu handlu i rękodzieł wnie- 
siono pomiędzy innemi prośby o udzielenie 
przywilejów na następujące wynalazki: na 
|nową materyę wybuckhającą t. zw. „bellit,” 
|nie zawierającą nitroglicery; na _ strzelbę 
nabijaną z tyłu, w której łożysko naboju 
|zatrzymuje się za pomocą dwuklinowego 
zamknięcia, a odmyka i zamyka się z le- 

wej strony; ha udoskonalenia w urządze- 
niu opatrzonych w klapy, motorów i rudli 
dla statków, łodzi itp.; na udoskonalenia 


i 


| 


w sposobie oddzielania i oczyszczania tłu.. 


szczu wełnianego za pomocą łączenia go. z 
wodą; na sposób i aparat do topienia zło- 
ta i innych metali przy bardzo wysokich 
temperaturach; na piec przeńośny nowego 
systemu pod nazwą „kominek-salamandra;” 


budowy toru kolei żelaznych; na aparat 
poziomy o dwóch kondygnacyach do wypa- 
rówywania; na udoskonalone Śpichrze czyli 
silosy. OCZ a e 
Sól... Zie statystyki o obrotach solą za 
czas od 1 listopada r. 1884 do 1 stycznia 
r..b. przytaczamy następujące dane: Przy: 
wieziono soli w bryłach i workach ze Star- 
furtu w Prusach przez komorę w Aleksan- 
drówie 60,400 pudów za rs. 27,600 a sprze- 
dawano ją po kop. 50.— 56 za pud. Z 
Bochni i Wieliczki dostarczono w bryłach 
i workach przez granicę 214,000 pudów za 
rs. 117,700 i sprzedawano od kop. 50—70 
za pud. Soli rosyjskiej z guberni jekate- 
rynosławskiej dostarczono 1,695,400 pudów 
za rs. 760,500 i sprzedawano od kop. 45— 
50.za pud. Wogóle dostawa soli z zagra- 
nicy zmniejsza się corocznie a za to żwię- 
ksza się z Cesarstwa. Æ ogólnej ilości 
1,969,800 pudów dowiezionej soli, wysłano 
do rozmaitych gubernij Królestwa około 
500,090-pudów. Cyfry wyżej pódane obej- 
mują sprzedaź hurtową, w detalicznej wy- 
pada ona drożej na pudzie od kop. 10 
do *30; RE Ki, „ióSim ów G wa AK „s 

Jowarzystwo ubezpieczeń w Cesarstwie. 
Obecnie projektuje się "założenie następu- 
jących towarzystw: 1) towarzystwo ubeż- 
pieczeń transportów i od gradobicia z ką- 


;pitałem' milion rubli; 2) towarzystwo wza- 


jemnych ubezpieczeń Życiowych z kapita- 
łem 250,000 ts.: 3) Rodzina”,  niedosżłe 
do skutku przed dwoma laty; 4) „Ruś” 
niedoszłe do skutku przed trzema laty. 


_ Dywidenda. Rosyjskie towarzystwo ubez-' 


"szczęśliwy długo tak siedział, - 
wspartą na rękach, oczyma zam 


i RE kniętemi, 
błędną myślą przóchodząG od roz 


i koszy mi- 
j nionych do. cierpień obecnych i do męczai: 
ni w przyszłości. 5050 ac 3 

„Noc radesżła; ciemność 
Wstał, 'ręką ` 


go obudziła, 
potarł sobie czoło i prostując 
się, mek | 083 35 NE 
 —- Otóż i sprawa uregulowana, mój bie- 
dny Hektorze! Z całego tego "romansu, 
który się tozbił na półnem morżu; . jeden 
tylko ocalał ładunek, jest nim spory zasób 
gorzkiego smutku, ` na resztę twego Życia; 
nabawiłeś się melancholii nieuleczalnej, a 


rych nie będziesz mógł się pozbyć, Więk- 
szy od ciebie szaleniec myślałby o samo- 


bójstwie i ten szaleniec możeby miał ra: 


cyę. Ale nie; trzeba żyć, aby módz przy- 
najmniej myśleć o niej. ` A` więe odwagi! 
Wyszedł, rzucając ńa zawsze t i 
czone gniazdo, którego nie chciał 
trzeć, wziął małą walizą 
do hotelu.  Nazajutri 


e nigdy uj- 
| w.rękę i poszedł 
> hót azajutrz zaraz poczynił odpo- 
wiednie. kroki, aby się pozbyć antresoli, 
zkąd Eugenia zabrała już wszystko, co by: 
ło jej osobiste. Pragnąc za jakąkolwiek 
ceng opuścić Paryż i zerwać ze sposobem 
Życia, który mógł mu tylko przypominać 
jego nieszczęście, zaczął myśleć 0 jakiemś 
miejscu, któreby odpowiadało jego. usposo- 
bieniu i moglo zapewnić mu skromny byt, 
gdyż był zupełnie zrujnowany i nie miał 
prawa okazywać się wymagającym; chciał 
mieć także pewność, ze znajdzie tam spo- 
kój, którego serce jego tak bardzo potrze» 
bowało, ` 
Starania jego dość szybko dopr 

go do celu. Możnaby sądzić, że jakiś do- 
broczynny wpływ, pr 
interesującćój się nim osoby,  dopomagała 
mau. Ozżyż to prefekt, puściwszy w niepamięć 
niegodne zachowani 


radcy przy spotkan 


na udoskonalenia w urządzeniu wierzchniej. 


"ż_głowrą | 


bezustannie żywionej wspomnieniami, któ- 


0 opusz- 


owadziły | 


jakaś tajemną protekcja || 


e się dawnego swego. 
lu się u Betzy, zacho- 


pieczeń od ognia za r. z. daja akcyona 
|ryuszom 14 proc. dywidendy. 

Przędzalnie bawełny i farbiarnia sukcego- 
rów kupca moskiewskiego F. Szezerbako- 
wa przechodzi obecnie na własność świeżo 
zawiązanego towarzystwa akcyjnego z ka- 


|pitałem zakłądowym 2 i pół mil. rs. 


Składy wielkie nafty rosyjskiej. otwarto w 
tych dniach w Antwerpii. 


Kronika Łódzka. 


(—) Dyrekcya naukowa może zostanie prze- 
niesioną do Piotrkowa, jak o tem donosili- 
śmy przed niedawnym czasem. Odpowie- 
dnie przedstawienia dó p. kuratora okręg- 
gu naukowego już zrobiono. "O ile nam 
wiadomo, to jednym z powodów jest oko- 
liczność, iż naczelnik dyrekcyi naukowej 
jest członkiem rządu gubernialnego i rady 
gubernialnej dobroczynności publicznej, skut- 
kiem czego obecność jego w Piotrkowie 
jest ciągle potrzebną; oddalenie od siebia 
rządu. gubernialnego i dyrekcyi naukowej 
pociąga za sobą znaczne niedogodności, gdyź 
wymaga nieustannej korespondencyi, co wpły- 
wa ujemnie na pośpiech w załatwianiu 
wszelkiego rodzaju spraw; obok tego jako 
powód służy też i drożyzna, panująca w 
Łodzi, skutkiem czego urzędnicy dyrekcyi 
naukowej nie mogą się utrzymać ze swej 
szczupłej płacy. Dotychczas jeszcze nie 
wiadomo na pewno, czy przeniesienie nastą. 
pi, gdyby to jednak miało miejsce, to dy» 
rekcya nadal nazywać się będzie łódzką. 

(—) Tramwaje. W N. 46 _ „Dziennika” 
podaliśmy za „Warszawskim Dniewnikiem” 
wiadomość, iż w razie przyjęcia propozycyj 
pp. Wolfa i Rosenbluma co do eksploata- 
cyl tramwajów w Łodzi, miasto nasze zy- 
skałoby rocznie 295,000 rs.; z przyjęciem 
zaś propozycyi p. Strausa — niecałe 276,000 
rss Podaliśmy powyższą wiadomość bez 
wszelkich uwag ze swej strony, które obe: 
cnie pozwalamy sobie zrobić: Ponieważ 
pp. W. R. proponowali 8 proc. od zysku 
brutto, musieliby więc mieć dochodów to- . 
cznie 3,687,500 rs. aby mogli płacić wy» 
kaząną sumę, p. Straus żaś proponował 5 
proc. z zysku nótto, aby więc płacić mia: 
stu 276,000 rs. rocznie; musiałby mieć 
czystego zysku 8,520,000 rs. co niemożliwe,. 
nawet gdyby Łódź była pierwszorzędnem 
miastem na kuli ziemskiej. 0. 5% c> 


"Jeśli zysk brutto tramwajów dosięgnia 
sumy 100,000 rs. rocznie, to'pp. W. i R: 
płaciliby co rok miastu 8,000 rs, co w 
przeciągu trwania koncesyi wyniesie 280,000 
rs. Ponióważ zysk brutto ma się do zy- 
sku netto jak 1: 3, więc p. S. płaciłby . 
rocznie około 1,700 rs., co w ciągu 27 lat 
na które żąda koncesyi, wyniosłoby około 
45,000 rs., dodawszy jednak do tego cały | 
czysty dochód za ostatnie ośm lat w sumie: 
267,000 rs., otrzymamy 312,000 rg, Czyli, 
że p. Ñ. daje naszemu miastu w ciągu 35. 
lat 312,000 rs., pp. W. I R. 280,000 rs. = 
`“(—) Kwesłyę kas pożyezkowych dla rzemieśl * 
uikkw w Łodzi, już drugi raz porusza p- 


JSt- U., rzemieślnik łódzki, w koresponden 


cyi do „Gazety Rzemieślniczej.” Pierwsza 
wał dla tego poczciwego chłopaka ojcow- 
skie przywiązanie i dopomagał mu skrycie? 
A może to księżna Garponi, która pomię- 
dzy stosunkami swemi liczyła wysokich u- 
rzędników i możne osobistości, działała skry- 
cie, aby zapewnić schronienie temu, który 
był przyczyną świetnej. karyery Kugenii 
Peugheol? Może nawet sceptyczna Żona. 
ministra uczuła coś do współczucia podo- 
bnego, dla tego biednego. chłopca, które- 
'go. historya.. z początku tak ją rozśmie- 
„W jakikolwiek sposób to się stało, Hek- 
tor. po dwóch tygodniach otrzymał nomi- 
nacyę na komisarza końttoli, na bardzo 
ważnej stacyi granicznej, od strony Szwaj- 
caryi; tego samego jeszcze dnia wieczorem, 
opuszczał Paryż, a żegnając go westelinie- 
niem, dożnał pewnej ulgi, bardzo wreszcie 
uzasadnionej, bo po za sobą zostawiał 
wszystko, 'c0 widomie i bezpośrednio z je- 
go bólem związek miało. E 
-Na tem to stanowisku zastały go wypad- 
ki roku 1870. Klęski i wstrząśnienia tej 
epoki zasmuciły go, nie wzruszywszy je- 


dnak; jego własna boleść wyssała. wszyst- 
kie uczucia, do jakich dusza jego była 
zdolną. ` S | e 


Kolejno widział 


wojsko; 
r. A 


_KONIEG. 


Nr.- 49 


korespondencya p. U. wywołała odpowiedź 
w tejże „Grazecie” ze strony p. Kamockie- 
go, mimo to p. U. powtornia woła, iż rze- 
mieślnicy. nasi gwałtownie potrzebują kas 
pożyczkowych, jeśli tylko mają rozwinąć 
swe zakłady na cokolwiek większą skalę. 
W. ogóle p. U. bardzo często porusza w 
„Gazecie Rzemieślniczej” sprawy, tyczące 
się naszych rzemieślników. l 
(—) Za dom sprzedany kilka tygodni te- 
mu. przez towarzystwo kredytowe miejskie, 
poepen 1j, wyżej nad cenę przybitą na 
icytacyi, Wobec tego zarządzoną była re- 
licyticya, do której obok nabywey pier- 
wotnego i plus-licytanta, stanęli jeszcze in- 
ni konkurenci. Dom poszedł znacznie wy- 
żej. Fąkt ten dowodzi, że wartość domów 
w.mieście naszem nie obniżyła się bynaj- 
mniej i że nie można brać za normę prze- 
ciętną ich wartości kilku majątkowych wy- 
padków, w których licytujący wierzyciel, 
nmając. na, nieruchomości swoje sumy pry- 
watne zabezpieczone, a nie widząc interesu 
w podbijaniu ceny, kupił dom za sumę ma- 
ło co wyższą po nad szacunek towarzy- 


Btwa. - PROG NZANENE 

(—) Targi łódzkie. Wczoraj: na atacyę 
towarową nie dostawiono ani jednego wa- 
gonu zboża, wprawdzie próbowano. zbywać 
zboże, które dopiero dziś ma nadejść ko- 
leją,” jednakże -niə uskuteczniono żadnej 
tranżakcyi. Na Starym Rynku wogółe targ 
był bez zmiany w porównaniu z targiem 
piątkowym; pszenicy: sprzedano - mało, coś 
około 200 kórcy; gdyż sprzedawcy żądali 
po.6 rs. 60 kop. za korzec, kupujący zaś 
nie chcieli dawać tak wysokiej ceny; za 
sprzedane. 200 korcy osiągnięto: po 6 rs. 
35 kop.—6 rs. 40 kop.; żyto pozostało bez 
zmiąny i sprzedano go mączarzom łódzkim 
około 250 korcy po 3 rs. 75 kop. — 4 rs. 
5 kop. za :korzec; jęczmień i owies bez 
zmiany, obrót bardzo mały. © « 
.(—) Potrzeba- słacyi chemicznej miejskiej 


coraz bardżiej dajó się uczuwać w Łodzi,| 


Od czasu do czasu na targu policya za- 
biera -np. fałszywa masło, trudno jednak 
określić czem jest.ono zafałszowane i czy 
jt szkodliwe dla. zdrowia, czy. też nie. 
„Dla rozstrzygnięcia tej kwestyi należałoby 
koniecznie zrobić analiżę chemicznś, ale 
któż ją zrobi? Gdyby istniała stacya miej- 
ska, w takim razie. policya:odsyłałaby do 
niej próby zakwóstyonowanych produktów, 
a tak niema komu posyłać. --:;.. |. 
. (—) Na słacyi telegraficznej . w Warsza- 
wie żnajdują się telegramy niedoręczone, na- 
desłane z Łodzi 'd, 27 b. m. dla Jakóba 
-"Fajansa i dla Koóetzlera. 55. 0. 
(0—-) Malarze nasi jakoś córaz więcej zy- 
skują . obstalunków "w mięście, choć agenci 
spółek 'żagranicznych* malarskich nie prze- 
stają się wiag yo Łodzi: W- każdym ra- 
zie jest to objaw pocieszający, iż łodzianie 


zaczynają nareszcie powierżać. portrety, ma- | 


larzom krajowym do wykonania. 
{—) Jeszcze nie postanowiono nic pewne 
go co do tramwajów a już bardzo wielu 
właścicieli fabryk: myśli o sprzedaniu pe- 
wnej ilości utrzymywanych prżez się. koni, 
ponieważ obliczają,- iż będą mogli: część 
„swych towarów wozić tramwajami; wyżna- 
czają. nawet -konie na sprzedaż. - Czy to 
trochę nie zawcześnie? . 6-8 4 
- (SV Z ulicy, - Niektóre -z ulic naszego 
miasta w porze: obecnej przedstawiają smu- 
tny-obraz zaniedbania i nieporządku. . Na 
ulicy -Widzewskiej wskutek niewyrąbanych 
rynsztoków. woda wypływająca z ¿fabryki 
p. Joba; zalawszy już cały chodnik; zwró- 
-eila się. na ulicę i. tu zamarza tworząc wy- 
borną ślizgawkę.. dla koni pociągowych. 
Coś podobnego można jeszcze widzieć chy- 
ba tylko przy ulicy Konstantynowskiej, o0- 
bók domu pani Deryng. Tu także chodnik 
-i środek ulicy niemożebnemi są do: przeby- 
«ia  wskutek- niedbalstwa czy też braku 
stróża w tym domu. Przy ulicy znów Qe- 
gielnianej chodnik stanowią pagórki lodo- 
we, które przy całej ostrożności niepodobna 
rzebyć szczęśliwie. W dniu. wczorajszym 
liwy śwedkawi: jak na tym chodniku 
jednocześnie. runęły 3 kobiety. idące obok 
„1 oczywiście: zajęte ożywioną rozmową; Je- 
dna -z nich potłukła się dosyć boleśnie, . 
-(—} Zbrodnia. W Pabianicach znałezio- 
no.na cmentarzu katolickim zwłoki. dziec- 
ka z poderźniętem gardłem. Zarządzonó 
śledztwo celem wykrycia winowajcy. |. 
. (—) W ubiegłą sobotę odbył się.w sali 
Millera -przy ulicy. Widzewskiej bał dla u- 
rzędników. z fabryki p. I. K. Poznańskiego, 
w którym oprócz właściciela fabryki i człon- 
ków jego rodziny,- wzięli też udział goście 
«naproszeni. „Koszty zabawy opędził oczy- 
wiście pracodawca; w ciągu całego wieczo: 
ru panował humor wyborny i świadczył o 
jaknajlepszych stosunkach pomiędzy fabry- 
aaa a jego urzędnikami. Nie zapomnia- 
no też o biednych; zaproponówana przez 
urzędników składka przyniosła pokaźnąrkwo- 
tę 102-rs. 421/,. kop., którą: przesłano do 
redakcyi „Fegeblatt'u” dla rozdzielenia w 
równych częściach pomiędzy: ochronkę dla 
biednych, towarzystwo dobroczynności i sto- 
warzysżenie pielęgnowania chorych staroza- 
onnych. i 
(—)-Zabawa fyżwowa . na rzecz straży o- 


Ji Wolfa. Gry pianistki, pani Mahrburg- 


„kilku dni i znałazł tu jaknajżyczliwsze 


‘Starania : Windhorsta o przywrócenie Pol- 


nie w` Celu. zapewnienia powodzenia projek- 


|ogromną doniosłość mogącym mieć wyna- 
lazkiem, jest zużytkowanie wody, a raczej 


„Udało się mianowicie to nowe zastosowa- 


otrzymał już patent na ten wynalażek i 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
KO OD O O L L a = 
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gniowej ochotniczej, pomimo fatalnego mro- 


zu, który wielu odstraszył od wzięcia udzia- | 


łu w ślizgawce, przyniosła jednak około 
176 rs, dochodu. |. | 

(—) Koncert tenora p. Józefa Karesza 
ze współudziałem pani Mahrburg-Pawłow- 
skiej, fortepianistki i p. Pawłowskiego wiolon- 
czelisty, odbędzie się w poniedziałek d. 8 


b. .m. teatrze Victoria. Indywidualność | 


artystyczna p. Karesza, zapewne mało jest 
znaną publiczności tutejszej, nadmieniamy 
przeto, że koncertant, ukrainiec rodem, po- 
czątkowo uczeń Baranowskiego następnie 
Messarda w Paryżu, zdobył sobie jako 
śpiewak uznanie w kraju i zagranicą. 
Nadzwyczaj obszerna skala głosowa, ła- 
twość pasażów i rządko dziś spotykany 
zapał cechują śpiew pana Karesza i spra- 
wiają niezwykłe wrażenie. Pan K. jest też 
niepoślednim kompozytorem; znane są po- 
wszechnie jego melodye do piosnek Ujej- 
skiego, Zaleskiego, Ułoszczyńskiego, Gru- 
dzińskiego a najpopularniejszą stała się 
„Kołysanką” jego do słów Ujejskiego, wy- 
dana w Warszawie nakładem Gebethnera 


Pawłowskiej nie mieliśmy wprawdzie spo- 
sobności osobiście ocenić, natomiast mamy 
przed sobą sprawozdania koncertowe z ro- 
zraaltych dzienników krajowych i zagrani- 
cznych, które o talencie muzycznym i tech- 
nice kohcertantki wyrażają się z pełnem 
uznaniem. Pan Karesz bawi w Łodzi od 


przyjęcie w kołach muzycznych, sądzimy 
przeto, że pomimo nawału rozmaitych wi- 
dowisk na cele dobroczynne, koncert zapo- 
wiedziany na poniedziałek sprowadzi licz- 
nych słuchaczów. ` > 
(—) Wypadek. Wczoraj przed wieczorem 
w drukarni p. Petersilgego synowi właści- 
ciela maszyna drukarską zgruchotała palce. 


©. KRONIKA - ; 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. © 


*-— Jedna z większych fabryk przetworów. 
chemicznych w Berlinie zaprowadziła u sie- 
bie korespondencyę w języku polskim z 
Warszawą. Nawet papier listowy zaopa- 
trzony jest. stemplem firmowym w języku 
polskim. | ad. RR, A 5 

=— Mowy ks.. Bismarka w. tysigeznych od- 
bitkach rozrzúcane są po całych Niemczech 
pod różnemi sensacyjnemi tytułami, jak np. 


ski niepodległej i-t. p. : Robi się to umyśl- 


tom Bismarka, 0. | 

= Milion dolarów dochodu rocznego, miał 
zmarły. dnia 1l.b. m. na apopleksyę Ri- 
chardson, najbogatszy. z plantatorów ba 
wełny w Stańach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki. - Hz ot, 
:— Woda jako materyał opałowy. Bardzo 
ciekawym a nawet dla praktycznego użytku 


pary wodnej, jako. materyału opałowego. 
nie. wody belgijczykowi, st. Martin, który 


czyni układy z wielkiem konsorcyum ka- 
pitalistów 0 sprzedaż prawa- eksploatacyi 
pomysłu. Metoda Martina polega na roz- 
kładzie bardzo silnie rozgrzanej pary wo- 
dnej na składowe czynniki tlen i wodór, a 
przez następne połączenie ich napowrót, 
czyli przez spalenie wodoru w tlenie, uzy- 
skuje się nader wielką ilość ciepła, Ten 
rozkład pary wodnej uskutecznia się przez 
dodanie do wody nieco oleju mineralnego: 
Sprawozdania z licznych prób i doświadczeń 
w tym kierunku czynionych zapewniają, że 
wynalazek ten ma przed sobą olbrzymią 
przyszłość, gdyż koszty uzyskania ciepła i 
światła przy tej metodzie stosunkowo są 
nader nizkie. Nie potrzeba do tego ża- 
dnych kosztownych przyrządów, w każdem 
miejsci, w każdej kuchni można odpowie- 


dnie urządzenie z łatwością zastosować. Siła 


płomienia reguluje się podobnie jak światło 
gazowe. z 


TELEGRAMY. 


Moskwa, 1 marca. W dniu 1 lutego st. 


|st. część rosyjskiego oddziału granicznego 
weszła uroczyście 


do Póndźekb. Zebrało 
się mnóstwo osób dla powitania oddziału. 


-Pułkownik” Archiganow . zawiadomił przed- 


stawicieli saryków o przyznaniu ich Rosyi 
i zaprowadzeniu rządów rosyjskich. Auły 
saryków, pozostałych na części afgańskiej, 
przechodzą na stronę rosyjską. | 

Berlin, 1 marca. „Norddeutsche Alig. 
Ztng.” konstatuje, iż wbrew zapewnieniom 
urzędowym, panuje jeszcze dotąd w Bel- 
gradzie wielkie rozgoryczenie przeciw Buł- 
garyi. Rząd serbski ociąga się dotychczas 
z przyjęciem wniosku tureckiego.w sprawie 
traktatu pokojowego z Bulgaryą, a nawet 
i ze swoim wnioskiem w tejże kwestyi nie 
występuje śmiało, albowiem w obu tych 


|(27) lutego 1885 r. 


wnioskach jest mowa o przywróceniu przy- 
jaznych stosunków między Serbią i Bułga- 
ryą, myśl zaś ta jest dotąd w całej Serbii 
bardzo niepopularną. l 

Malta, 1 marca. Książę edynburski przy- 
był tu z Portsmut na pokładzie „Yamara.” 
Jutro udaje się do zatoki. Suda. 

Peszt, 1 marca. Na poddaszu gmachu 
redutowego wczorajszej nocy wybuchnął 


(pożar. Sale przepełnione były publiczno- 


ścią, która jednak opuściła zagrożony 
gmach bez popłochu. Utrzymać zdołano 
wzorowy porządek, dzięki któremu nikt nie 
padł ofiarą. 

Bukareszt, 1 marca. Mówią, iż traktat 
pokojowy między Serbią a Bułgaryą w 
prjektowanej ostatnioredakcyi nie utrzyma 
się i będzie raz jeszcze zmieniony. 

SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 


Akty rejenitalne, których treść «wywieszo* 


no w sali ustębowej sądu okręgowego w cigs 


gu. roku 1885. | 
3. Akt spółki sporządzony dnia 22 stycznia (8 


 uatego) 1885 r. za Nr. 263 przed rejentam Płache- 


okim w Łodzi. Fabrykant August Waclawik, za- 
mieszkały w Łodzi i Firċhtegoc Gece, zawiązali 
spółkę z celem wyrabiania w Łodzi przedmiotów 
filcowych i sprzedaży takowych. Spółka zawartą 
została ng 5 lat, licząc od doia sporządzenia aktu 
i istnieć będzie pod firmą „Wacliawik i Gece.“ 
Wacliawik wnosi do spółki 3,000 rs. gotówką, @e- 
ca zaś swoje zdolności umysłowa 1 prauę i dla te- 
go od wkładu Wacliawik pobierać będzie 60%, co 
także pobierać będzie i Gece, jeśli wniesie do spól- 
ki jaki kapitał. Spółka zawartą została odpowie- 
dnio do $ 47 i dalszysh kodeksufhandlowego, z ry- 
zykiam dla obu stron, więc zyski lub straty dla 
obu stron są jednakowe i udziały: spólników Go do 
tego uważają się za zupełnie równe i wynoszą po 
50% dla każdego. Akt został wywieszony dnia 15 


"4. Akt umowy sporządzony dnia 25 lutego (9 
marca) 1885 r. za: Nr. 242 przed rejentem Pięt- 
kowskim w Częstochowie, pomiądry obrońcą pry- 
watnym Serginszem Rudnikiem i kupcem Marku- 


sem (renigem. Rudnik. sprzedał współwłaścicielo- 


wi fabryki Genigowi udział awój w wysokości 17:/40/, 


w fabrycś igieł pod firmą: „Werde i Sp." w Czg- 


Bfoshowie, wraz ze wszystkiemi należącemi do tej 


fabryki budynkami, maszynami, przyrządami i za- 
pasami, z oddanieia mu ich. w posiadanie fakty- 


czne od dnia sporządzenia aktu. Akt został wy- 
wieszony dnia 9 (21) marca 1885 r. = 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE 


- Berlin, 1 marca. Giełda rozpoczęła dzień 


„dzisiejszy w usposobieniu bardzo dobrem. 


Akcye kredytowe zajęły poziom wyższy od 


sobotniego „końcowego u udziały .dyskonto- | 


wo-komandytows miały popyt tak ożywio- 
ny, że kurs ich podniósł się Znacznie. Mo: 


cne usposobienie wystąpiło także w dziale | 
zagranicznych papierów państwowych, szcze: |- 
gólniej dla pożyczek: rosyjskich. Leoz jesz- | 


cza przed ukończeniem pierwszej połowy 
czynności giełdowych, położenie : zmieniło 
się zupełnie. Pogłoski polityczne oddzia- 
łały zniechęcająco na zwyżkowców, którzy 
przybrali postawę wyczekującą, podczas gdy 
zniźkowcy wystąpili z podażą. Kursy pa- 
pierów spekulacych obniżyły się na całej 
linii. Ruch przed chwilą bardzo ożywiony, 
zmniejszył się znacznie. . Przy końcu gieł- 
da była 'spokojną. Na giełdzie zbożowej 
usposobieńie było dziś stanowczo mocnem; 


notowania pszenicy i żyta podniosły się 0 | 


1 markę. 


Berfin, 1 marca. Bilety banku rosyjskiego 


201.70; E*/, listy zastawne 62,90, 40/, listy likwida- i 


cyjne 57.00, 59, pożyczka wschodnia II sem 63.10, 
Li emisyi 63.10, 40/, pożyczka z 1880 r. 87.50, 50% 
listy zastawne rosyjskie.95.40, kupony nalna 322.20, 
50/, pożyczka premiowa z 1864 roku 143.25, takaż 3 
1866 r. 138.80;  nkcye banku handlowego 84.10, dy- 
skontowego 78.60, dr. żel. warsr. wied. 243.50; ak- 
cye kradytowa nustryackie491.00, najnowsva pożyczka 
rosyjska 99.90, 60/, renta rosyjska 113.00, dyskonto 
30/,, prywatne L'h Yo f i 

Londyn, 1 marca w południe. Konaole 1015/6; 
pruskie 40/, konsole 104, turac. konw. 15745, rosyja 
ska poż. a 1878 r. 99'/,; 49, rente złota węg. 
831/,, egipska 673],, banku ołttomańskiego 11'jg. 
lombardy 105/,, akoya kanala auozkiego 86:/,, 
słabo. | l 

Warszawa, 1.marca. Targ na plaou Witkowskie- 
go. Pszanica sm. i srd. ————, pstra i dobra 480— 
510, biała 525—540, wyborowa 570—630; żyto 
wyborowe 390 — 420, średnie ————, wadii- 
we ———; jęozmień 2i14-orzęd.375—435, owies 300 
„—345, gryka ————, rzepik letni ———.zimmowy 
——, rzópakraps zim, ——, groch polny 550——, 
cukr. ————, fasola ———— za korzec; kasra ja- 
glana —, jęczmienna ——, grycz, gruba — za pud, 
Dowieziono pszenicy 900, żyta 500, jęczmienia —, 
owsa ł20, grochu poinego — korey. 

Warszawa, 1 marca. Okowita 789%, z akcyzą po k. 
g0/,. Stosunek garnca do wiadra 100—3077/,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 8056—8088, za garn. 262— 
263. Szynki za wiadro kop. 8175—820* za garniec 
kopiejek 266—267 (z dod. na wyschn. 20%). | 

Berlin, 1 marca. Targ zbożowy. Pszenica 
mocno, w miejscu 140 — 164, na mr. —, na 
kw. mj. 185, na mj. cz. 167!/,, na cz. lp. 160, na 
lp. sier. —, na wrz, paź. 1653/,. Żyto mocno, w m. 
131—139, na mr .—, na mr. kw. ==, na kw. mj. 
138'j5, na mj, cz. 189i, na cz. Ip. 140, na lp. 
sier, 141, na sier. wrz. —, na wrz. paź. 142, Jęczmień 
w.m.112—175. Owies spokojnie, w m. 123—160, na 
mr. ——, na kw,mj, 127'/j,,na mj. ez. 1293/,, na cz. 
Ip. 1315/,, na lp. sier. -—, na Bier. wrz, —, NA wrz. 
paź. —. Groch warzel. 150-200, .pastewny 130-140, 
Olej lniany w-m.—, rzepakowy w m. b. bec. 43.8, 
Okowita w m. bez becz, 87.2. 

Szczecin, | marca. Pszenica mocno, w miejsc 
133—158, na kw. mj. 157.50, na mj. cz. ——: 


yto 
usp. dobre, w m. 142—131, na kw. mj, 184:50, na 


wrz.paś.139.00.Olej rzepakowy cicho, na kw.mj. 44.00, 
ną wrz. paź. 40.70. Spirytus cicho, w m, 36.20, 
na kw. mj. 37.20, na cx Ip. 38.60, na lp. sier. 
89.40. Olej skalny oclony w m. 148.15. 
| Łondyn, Z7lutego. Cakier Havana Nr. 22 nomi- 
nalnie 14, cukier burakowy 13, spokojnie. 
Giazgów, 1 marca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 38 sz. T! p. ; > 
Glazgów 27 lutego. Surowca na składach znaj- 
duje się obecnie 692,208 t., wobac 587,018 t. w ro- 
ku przeszłym, Pieców wielkich czynnych jest 94, 
przed rokiem było 93. . 
Liverpool 27 lutego. Sprawozdanie początkowe. 
Przypuszczalny obrót 6,000 bel; spokojnie. Dziónny 
dowóz 1,000 bal. | 
Liverpool, 27 lutego. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
6,000 bel, z tego na spekulacyrę 1 wywóz 500 bal. 
Amerykańska, suraty i bawełna brazylijska niżej 
o 'je p. Middling amerykańska na dostawę ciężko. 
New-York, 27 lutego. Bawełna 81/,, w N. Or- 
leanie B3/,. Olej skalny rafinowany 70%% Abel Test 
T3/s, w Filadelfii 71/,. Sarowy olej skalny 61/,, Certy- 
fkaty pipe line 793% c. Mąka 8 d. 25 6. Czer- 
wona pszenica ozima w miejscu 93 c, na lt. 
925; C, na mr. G3 c, na kw. 935, c. 
dza (nowa) 50. dior (fair raining Muscovad 3a) 
|5.05. Kawa (fair Rio) 8.20. Łój (Wiloox) 6.60. 
ice 6. Fracht zbożowy 214. n 
banm CEO O KOALA ROTAARRÓDNĄ, 


KELEGRAMY GHELDO WE. 
Z dnia 1Zdnia a 


Kukary- 


Giełda Warszawska. 
'Żądano z końcom giełdy. -* 
Za weksle krótkoterminewa 


ag Berlin xa 100 mr. . . . .| 48.75 | 49.62 
» Londyn, 1 E. . . .| 10.12 | 10.09 
„ Paryź „100 fr. . .|- 40.421, 40.35 
-»„. Wiedeń „ 100 5. . 80.60 | 80.40 
Za papiery państwowa: l R 
Listy Likwid. Kr. Pol. duže .. . |Losow.. Losow. 
Ros. Poż. Wschodnia . . . 100.60 | 100,50 
Listy Zas. Ziem. z 69 r Ser I. .| 100.—: -1100.— 
KJ n ». Ber. II doly . 100.— ;100— 
Listy Zaat. M. Warsz, Sar. L .| '97.-— | 97:— 
LL) LL „ »» IE kę 95 76. : 95.76 
» " |» „ IH = 94.76 94:75 
» o. p n TY 94.50 | 94.50 
Listy Zast. M. Lodzi Sar. I 93.— | 95.— 
» n » » u «| A= je 92 
» » m D M. -91.75 | 91.76 
Gielda Berlińska. aż" 
Banknoty rosyjskie zaraz. .-.|201.Y0 ; 201.75 
+ p na dosti- . {201.75 :! 201.75 
Weksle na Warszawę kr. . 201.55 ` 201.50 
n Petersburg kr. 201.10 ; 201.15 
i ao dÈ 200.— 200.156 

A Londyn kr. . .| 2040. |. 20.401, 
ih mo, dŁ |. .| 20.36 | ;20.84 
4 Wiedeń. kr. . .[161.80 -161.75 

Dyskonto prywatne A "Ihi 1 
Gisłda Londyńska. . 

Wakale na Peteraburg ., 233/45 283/;5 


Dyskonto 2 


TARGI ŁÓDZKIE. 
Wiorek, dnia 2 marca 1886 r. 
Bprzedano: 7 
Na Starym Rynku. 
o Pszenicy:  : 
200 pr po 6.38 Ta. 


5 yta: 
250. kor. po 3.756r8; 


.. DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Marżaństwa zawarte w dniu I marca: 
w parafii katol. — i - 
©" W parafii ewang. 1, -a mianowicie: Wilhelm Au- 
' gust Kuscha z Pauliną Petrich. 
Starozakonnych. — : 
- Zmarli w. dniu l marca. i | 
|. Katolicy: dzieci do'lat -15-ta zmarło 6, w tej 
i liczbie chłopców 3; dziewcząt 3; dorosłych 3, w tej 
„liczbie mężczyzn —, kóbiet 3, a mianowicia::--: 7. 
Konstancya Fajst, lat 38, Jadwiga Olejnik, lat 68, 
: Rozalia Heidenrich, lat 60. . | PANES 
Ewangelicy: dzieci do lát 15-tn zmarło 4, w tój. 
| liczbie chłopców 8, dzieweząt 1; dorostych—, w tej: 
| liczbie mężczyzn", kobiat —, a mianowioie: —, 
Starozakenni: dzieci do lat 15-ta zmarło 1, m:toj: 
liczbie chłopców 1, dziewcząt; -dórostych 1, w tej. 
liczbie mężczyzn, kobiet l, a mianowicie: ==. 
Aszkinazy Frnestyna, lat 48. Si T 
i POCZ EEE EPA OT KC OSEE SSS 


E = WYKAZ DEPESZ 


niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra- 
fczną z powodu niedokładnych adresów 
R i innych przyczyn. 

Moritz Zand z Warsawy—: Zand z Warszawy - Rif- 

‘Tert z Wilna—Alaf:na z Koluszek—Dawid Dembiń- 

ski z Kielc-Zndberig Rüthgers z Częstochowy — 

Natan Meizel z Mińska— Mateusz Lasha z Warsza- 

| wy—Gerson Miiiler z Hamburga. r 


TEIE IEE EEOAE ROCA ETE E S E TEEN EERE AEE ENTA OEE, 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 


|. HOTEL POLSKI Libecki z Piotrkowa, Neuding 
|z Warszawy, Bhajkinjz Rygi, Bobrow z Mohylowa, 
j Kaufman z Płocka. | 

HOTEL MANTEUFFEL. Kamerowski z War- 
jszawy, Laski z Łodzi, Luibson z Moskwy, Nacht- 
wegh z Bornstadt.. Laporte z Wisbaden, Fromm z 
Borau, Ludwig » Warszawy. 

HNIEL HAMBURSKI Zuk z Wilna, Szperlinh 


z Suchowoli, Emil z Sewastopola, Gutman z Będzi- 
na, Głuskin z Warszawy. | | 


—. Nowe gatunki papierosów Samson Pri- 
ma (mocne), Dubec Prima (aromatyczne re- 
dnie) w cenie rs. 1 za 100 sztuk, oraz zna- 
cznie ulepszona papierosy: Dubec Fort, Du- 
bec Choisie, Dubec Moyen, Desser, Frou-Frou 
i tytonie Erzerum w cenie od rs. 1 do 
rs. 12 za funt (Średnie i mocne), fabryki 
W. G. Patkanowa w St. Petersburgu, 

Polecają uwadze szanownej publiczności 
i pp. handlującym 


Kalinowski i Przepiórkowski 
w Warszawie (hotel europejski). 


ONNINEN DZIENNIE. ŁÓDZKI. | | Nr. 49. 


z PISARZ | 


obznajmiony Z procedurą aj — 
przyjmuje do pisania wszelkiego ro- B 
dzaju ;prośby; . podania, . opozycye, ją 
apelacye, i tep, do sądów poksis, | 
oraz do zjazdu sędziów za bi 

umiarkowane wynagrodzenie. £a- i 
skawi interesanci raczą się zgłaszać JĄ 
0d.11 z rana do 2 godziny po po-PR 
łudniu pod adresem:. ulica Diega PB 
przy Zielonym Rynku, dom Maca $o 
N..270-m, mieszkania N. 18, 2 pię [R 
tro. - 212—8—1 RB 


ch 


- Agencja przemysłowa wyrobów francuzki ch i angielsk 


NACI ROTHSTEIN, Marszałkowska l, 


Dostarcza: kotły i maszyny parowe wszelkich systemów, "tory: gazowe, Bishoppa i Lenoira oraz motor agrono- 
miczny, sam sobie gaz wyrabiający i za pomocą elektryczności się zapalający; turbiny wszelkich systemów, pompy 
' bezpośrednio parowe, centryfugalne i inne; centryfugi czyli hydro-extraktory „Weston's self balancing“, dla przemy- 
slu lnianego, cukrowni, fabryk chemicznych, farbiarni i innych; tartaki i piły wszelkiego rodzaju; maszyny pomocni- 
cze do obrabiania metali i drzewa, młcwy parowe i pneumatyczne; te ostatnie działają za pomocą pasa transmisyjne- 
| 90, wentylatory oryginalne Roota oraz exhaustory do pary i ręczne, mfynki do zboża, . ingredyencyi i farb, żniwiarki 
"aE. l koślarki „Albion“ maszyny do prania, maglowania i. prasowania, aparaty do. wyrabiania gazu, nie wymagające. 
żadnej obsługi ani siły; tanie oświetlenie. dla małych miejscowości, zakładów przemysłowych i stacyj dróg żałaznych, 
£ lampy fabryczne zużywające petroleum a palące się dużem światłem  gazowem, płótna metalowe dla eukrowni, ‘pas a 
B pieri itp. szruby ete: 5 
-` Aparat-pompa, bez specyalnego motoru, daje wodę na każdą odległość i wysokość, do użytku mniejszych miast 
i wsi, którew ten sposób mogą się stosttinkowo tanim kosztem zabezpieczyć od braku: wody: na wypadek. pożaru, na- 
tępnie dla EIRE zakładów przemysłowych, stacyj kolejowych, irrygacyj i- ORKA z 

| AR kodi Cenniki 1. Ba dka na żądanie. bezpłatnie i franco. Fa BE 1-11 


zamieszczająty tabele. „amortyza- | 
| cyj wszystkich „rosyjskich | 
| papierów „wartościowych, poży 
| czek premiowych, . łoteryi ochron 
| obligacyj:: it pi, jak- równieź ił] 
te ruimery papierów, które zosta- | 
| ły zamortyzowane w poprzednich | j -- 
| losowaniach i uż zostały niejj| |. 
zrealizowane. . | GB 


Cena z odsylig na 3]| 
miesiące | rs. na rok) | 
Bre || 


| Pronumetatę 7 przyjmuje się. w | ! 
Petersburgu w domu sal ; 
ti skim | 


„Henryka Blokk 


Newski: : Prosp,. Nr. 86, dom Bo- 
“natdati 0o 

z Jeden numer wysyła sięji] 
ina każde Żądanie, za: „nadesła- ||| 
| niem tylko marki pocztowej. 
| | R. 


jest zt zaraz RER: 
DOWYNAJĘCIA. 


203511, Bracia Porm 


l Uliszpieczenia stynendjalne dla chłopców. 
|, Przykład: ojciec, opiekun lub inna osoba ubez- 
` piecza na rzecz chłopca” 2-letniego, stypendjum 
roczne w ilosci 360 rubli, mające się wy- 
płacać od 18 — 28 lat życia.. Oq takiego -ubezpie- 
¿czenia opłaca się towarzystwu ubezpieczen 
ROSE A, premja kwartalna w kwocie rs. 18 
po kóp. BI a 
. Bliższe. szczegóły. wyjaśniają Kozy, które ' na 
żądanie wydaje i rozsyła bezpłatnie zarząd wy Pée 
tersburgu (Wielka Morska- Nr. A3), 
jeneralna reprezentacja w Warsza=. 
wie, (Marszałkowska Nr. 144), oraz 
agenci towarzystwa  « o « 115—48—3 a. 


jące” żadne: "0 met e w „praniu, opatrzone. iD il 
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